Budowanie toru przeszkód:

Nauczyciel stawia sprzęty w kolejności: sznurek, dywan, stolik dziecięcy,

krzesełko dziecięce.

Pierwsze próby pokonania toru przeszkód:

Dziecko i pokonuje tor przeszkód:

- idzie po sznurku stopa za stopą,

– turla się po dywanie,

– wchodzi na czworakach pod stolik,

– dochodzą do krzesełka, obchodzi je,

– wracają pod ścianę i siada w siadzie skrzyżnym.

Dziecko pomaga misiowi pokonać tor przeszkód (w drodze do lekarza):

Rodzic daje dziecku misia i wręcza chusteczkę. Dziecko zasłania misiowi oczy, zawiązując na nich

chusteczkę (misia boli głowa). Zadaniem każdego dziecka jest pomóc misiowi pokonać tor przeszkód 
(dotrzeć do lekarza). Miś ma zawiązane oczy i oczywiście niczego nie widzi. To czy i jak pokona tor przeszkód (dotrze do lekarza) zależy od dziecka. Ponieważ jest to trudne zadanie, rodzic pokazuje, jak dzieci mają się zachować, pomagając misiowi. Bierze swojego misia, pokonuje razem z nim tor przeszkód, mówiąc:

– Misiu, wejdziemy pod stół. Pochyl głowę, żebyś się nie uderzył…

– Tu jest dywan. Będziemy się turlać. Trzymaj się mnie mocno…

– Tu leży sznurek. Idziemy równiutko – stopa za stopą…

– Tu jest krzesełko. Usiądź na nim, a ja obejdę krzesełko dwa razy…

– Koniec. Dotarliśmy do lekarza. Zaraz wracamy na miejsce.

Można ułożyć inny tor przeszkód, łatwiejszy lub trudniejszy. Zależy to od możliwości wykonawczych dzieci.

W tej zabawie najważniejsza jest słowna instrukcja, jej zrozumienie i realizacja. Gdy obserwuje się dziecko,

pomagające misiowi wędrować przez tor przeszkód, widać jak na dłoni, w jakim zakresie dziecko zrozumiało

instrukcję i ją zapamiętało. Zabawę warto powtarzać na nieco innych torach przeszkód.
